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The Roller Skatin$ Rin 


„Wrotaiske'! 
Kraków Rajska 12. 


W sobotę 13 i niedzielę 14 maja b. r. o godzi. 
nie 91/, wieczorem odbędzie się pierwszy raz 


w Krakowie 
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między 177 13 15 
„Sracawia' Roller Stating Cinb a 


„wrutmnsko Roller Skailng Ciub. 
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dzioy 10—1 i po połud. od 4—11 bez przerwy. 
Muzyka wojskowa. — Szczegóły na afiszach. 
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Reorganizacya kolei państw. 
5 (Teleíonem.) 
Praga, 13 maja. 

„Nar. Listy“ donoszą z Wiednia, że snbko- 
mitet przybocznej Rady kolejowej, wybrany dla 
studynm reorganizacyi kolei państwo- 
wych, przyjął dotyczące referaty dra Kolische- 
ra i dra Lista. Główne punkta zasadnicze pro- 
jektu referentów są następujące: 1) Zaprowa- 
dzenie podwójnej buchalteryi w słażbie kolejo- 
wej; 2) ułożenie obszernego programu in- 
westycyjnego dla kolei państwowych; 
3) podział ministerstwa kolejowego 
na 7 sekcyj; 4) rozwinięcie centralnego u- 
rzędu dyrygowania wagonów; 5) decentra- 
lizacya zarządu kolejowego; 6) zaprowa- 
dzenie systemu osobistej odpowie- 
dzialności; 7) ustanowienie inspektorów 
i kontrolorów dla stosunków handlowych z pu- 
blicznością a zarządem kolejowym; 8) zrówna- 
nie urzędników kolejowych z urzędnikami pań- 
stwowymi; 9) przekształcenie generalnego in- 
spektoratu kolejowego we władzę samodzielną. 


-76-milionowa pożyczka. 
(Telegr. „N. Reformy.*) 

Wiedeń. Minister skarbu zawarł wczoraj 
ha podstawie upoważnienia, otrzymanego w roz- 
porządzeniu cesarskiem z 31 marca b. r., um o- 
wę w sprawie podjęcia zaliczki conto 
corrente do maksymalnej wysokości 76 milionów 
koron z następującą grupą banków: Bank anglo- 
austryacki, wiedeński Bank Związkowy (Bunk- 
verein), austryacki Zakład kredytowy dla han- 
dlu i przemysła, doino-austryackie Towarzystwo 
gskontowe, austryacki Bank dla krajów koron- 
nych i Unionbank. 


Zdrowie cesarza. 
(Tel. „N. Reformy“). 


Budapeszt. Zapewniają, że stan zdrowia ce- 
garza w czasie pobytu na Węgrzech wpraw- 
dzie się nie pogorszył, ale też się i nie polep- 
szył, jak się tego lekarze spodziewali. Główną 
tego przyczyną jest fatalna pogoda i ciągłe de- 
szcze, co działa deprymująco na cesarza. Spo- 
dziewają się, że po wypogodzeniu, stan cesarza 
się poprawi. 

Gódó 6. Cesarz przedsięwziął przedwczoraj 
przejażdżkę, która doskonale wpłynęła na zdro- 
wie. Cesarz spał całą noc, poczem o zwykłej 
porze wstał i pracował do godz. 8 rano, 6 któ- 
rej to porzo przybywa kuryer dworski z akta- 
mi. O godz. 11 przedsięwziął cesarz dłuższy 
Spacer, poczem powrócił do swej pracowni. 
= GÓd6NÓ. Cesarz przedsięwziął wczoraj po po- 
łudniu o godz. 4 przy ślicznej pogodzie prze- 
jażdżkę, z której wrócił o godz. 6 w bardzo 
dobrem usposobieniu. . 


Klęska Stołypina. 
(Telegr. „N. Reformy") 
Petersburg, 13 maja. 

Z powodu ostatnich zajść w Dumie i w Ra- 
dzie państwa stanowisko Stołypina u- 
ważają za zachwiane; przesilenie gabi- 
netowe jednak teraz nie nastąpi, lecz dopiero 
najwcześniej w jesieni. Oczeknją natomiast 
rozwiązania Dumy w ciągu najbliż- 
szych miesięcy. 


Petersburg, 13 maja. 

„Birżew. Wiedomosti* zamieściły wczoraj o- 
pinie posłów o onegdajszem posiedzeniu Dumy, 
na którem Duma wystypiła przeciw Stołypino- 
wi. Poseł Makłakow powiedział: Na posie- 
dzeniu środowem gabinet ministrów skończył 
karyerę swoją. Dziwnie było patrzeć, jak Sto- 
łypin przyszedł do Dumy skarżyć się na Radę 
państwa. W mowie jego trzmiały nie konser- 
watywne, ale raczej rewolucyjne dźwięki. — 
Gegeczkori oświadczył: Stołypin otrzymał 
cios, który przeszedł wszystko, co zaszło do 
dnia wczorajszego. — Kamienskij twierdzi, 
że Duma spełniła swój obowiązek obywatel- 
ski, — Nacyonalista zaś Szulgin drwi z pa- 
ździernikowców, którzy odważni są, dopóki nie 
palą się ich folwarki, ale jeżeli to się stanie, 
październikowcy rzucą się do nóg Stołypinowi. 


© mord rytualny. 
(Tel. „N. Reformy".) kt 
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Dama odrzuciła 
108 głosami przeciw 93 nagłość interpelacyi 
do ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
mordu rytualnego i przekazała zbadanie inter- 
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pelacyi specyalnej komisyi. Interpelacyę wnie- 
śli członkowie prawicy, wskazując w niej, że 
istnieje sekta żydowska, która dopuszcza się 
mordów rytualnych i że przez nią został w Ki- 
jowie w marcu 1911 r. zamordowany niejaki 
Juszczyński. Podobne rzeczy — wywodzi in- 
terpelacya — stwierdzone też zostały w innych 
wypadkach przez sądy rosyjskie. ` 

W dyskusyi przedstawiciel rządu zapewnił, 
że rząd polecił gruntownie zbadać sprawę za- 
mordowania ' Juszczyńskiego. * Przemawiali Pu- 
ryszkiewicz, Markow, trzej październikowcy, 
soc.-ãem. Gegeczkori. Pos. Bulat z partyi pracy 
wniósł, aby interpelacyę jako kiamliwą i oszczer- 
czą odrzucić. Duma nagłość odrzuciła. 


Francuzi w Maroku. 
(Telegr. „N. Reformy). 

Londyn. Z Tangeru donoszą że kolumna ge- 
nerała Brularda poniosła pod El Kintra wiel- 
ką klęskę. Powstańcy zabrali Francuzom 
1200 wielbłądów, które wiozły żywność 
i amunicyę, dalej wiele wołów i mułów. — Po 
stronie francuskiej wielu zabitych i ran- 
nych. i í 

Paryż. Agencya Havasa aonosi z Fezu pod 
datą 5: Szczep Uladiamahów napadł na wojsko, 
koło Dedlilali zostali jednak powstańcy odparci. 
Bytuacya w Fezie jest niezmieniona. Ę 

Paryż. Agencya Havasa stwierdza, że ogło- 
szona onegdaj przez jedno z pism umowa mię- 
dzy Francyą a Hiszpanią w sprawie Maroka 
z r. 1902 jest nieprawdziwą, 


Rosya nla pośredniczyła. 
Kolonia. „Köln. Ztg* wskazując na wiadomość 
„W. Alig. Ztg* o krokach pośredniczących Rosyi 
w sprawie Maroka w Berlinie, wywodzi, że 
wprawdzie między rządem rosyjskim a niemiec- 
kim tak jak i innymi gabinetami odbyła się 
wymiana zdań w sprawie Maroka, jednakże o 
kroku pośredniczącym rządu rosyjskiego nie ma 

mowy. . Í 


Przesilenie w Turcyl. 
(Ielegr. „N. Reformy*.) » 
Konstantynopol. Przybył tu były wielki we- 
zyr Kiamil pasza, który od dłuższego czasu ba- 
wił za granicą. Przyjazd jego stoi w związku 
z przesileniem młuisteryalnem. 7 


Politykująca armią. 

Salonika. Siychać, że tutejsi oficerowie, zwo- 
lennicy komitetu centralnego, zatelegrafowali 
ministrowi wojny, że, według ich zdania, stano- 
wisko jego skłania się do dyktatury. 
Oficerowie wystąpią jednak prze- 
ciw wszystkim, którzyby chcieli działać na 
szkodę interesów kraju. : 

Salonika. Komendant korpnśny i inspektor 2 
korpusu wystosowali do Mahmuda Szefketa pa 
szy depeszę, w której go zapewniają, że każ- 
dej chwili bronić będą konstytucyi, 
chociaż zresztą do polityki mieszać się nie chcą, 


z 


Z Meksyku. 
i (Telegr. „N. Reformy“) 

Nowy Jork. Głośny podczas wojny Boerów 
z Anglikami w Afryce południowej generał Boe- 
rów Viljoen, należący od wybuchu powstania 
w Meksyku do przywódców ruchu rewolucyjne- 
go, poległ przy zdobyciu miasta Juares przez 
rewolucyonistów. f f 

Londyn. Stany Zjednoczone są — jak się 
zdaje — zdecydowane traktować teraz po- 
wstańców meksykańskich jako stronę, prowa- 
dzącą wojnę i nie czynić dlatego przeszkód 
transportom broni i amunicyi do Meksyku dla 
powstańców. Wódz powstańców, generał M a- 
dero, który ustanowił rząd prowizoryczny w 
Juarez, zamianował ministrem spraw zagranicz- 
nych Gomeza. 

Meksyk. Zaproszeni przez amerykańskiego 
ambasadora Wilsona zastępcy obcych państw 
zebrali się w ambasadzie amerykańskiej, aby 
obmyśleć plan wspólnego postępowania dla o- 
chrony obcych. 


Burze I grudy. 
(Telegr. „Nowej Reformy.) 

Kolonia. Ubiegłej nocy szalał w całej pro- 
wincyi nadreńskiej orkan, połączony z deszczem 
i gradem, który wyrządził ogromne szkody. 

Bruksela. Deszcze i grady wyrządziły w ca- 
łej Belgii ogromne szkody. 


Proces o napad na uniwersytet. 
„(leleronem.) 
| Lwów, 13 maja. 

Na wczorajszej rozprawie przeciw akademi- 
kom ruskim, przewodniczący radca O bert y ń- 
ski ogłosił uchwałą trybunału, dopuszczającą 
kilku świadków obrony i prokuratora (wezwa- 
nie kilku agentów policyjnych i sędziego Śled- 
czego radcy Rybickiego), odmawiającą zaś 
wnioskom obrony o wezwanie. kilku świadków 
do wizyi lokalnej. Będą do niej wezwani tylko 
dyrektor kancelaryi uniwersyteckiej Jordan i 
radca Rybicki. à 
Odmówiono dalej wnioskowi osk, Ochrymowi- 

cza o wezwanie Świadka na okoliczność, ‘że 1 

lipca był on na uniwersytecie bez peleryny. — 

Nie zgodził się wkońcu trybunał na wniosek 

o odczytanie zeznań kilkunastu świadków, któ- 

rzy powołani zostali do rozprawy. 
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Z ruchu wyborczego. 
- (Telejonem.) i 
Lwów. Z Tarnopola donoszą: Wuaviaj odbyło 
się tu zgromadzenie wyborcze. Uchwalono je- 
dnogłośnie prosić byłego ministra dr Dulębę, 
aby kandydował w tym okręgu i zawiadomić 
o tej uchwale Radę narolową. 
| „Gazeta Wieczorna“ donos, że dr Dulęba 
zdecydował się przyjąć ten mandat. 
Lwów. „Gazeta Narodowa" donosi z Przemy- 
sla: Na zjeździe delegatów okręgu Przemyśl- 
Mościska uchwaiono kandydaturą dra Włady- 
sława Czaykowskiega 


Kandydatury ukraińskie. 

Lwów. „Diło* donosi: Narodry komitet za- 
twierdził na podstawie sprawozdań organizacyj 
powiatowych dalsze kandydatury, a mianowicie: 
W okręgu Przemyśl-Dubiecko-Niżankowice-Dy- 
nów-Mościska — dr Włodzimierz Zahajkie- 
wicz na zastępcę; w okręgu Brzeżany-Roha- 
tyn-Bolechów-Bursztyn-Bołszowce-Żurawno — na 
posła większości dr Kost" Lewicki, na jego 
zastępcą ks. Andrzej Pyłeński, paroch w Li- 
siatyczach; na posła mniejszości Tymoteusz Sta- 
ruch,” ua jego zastępcę dr Włodz. Baczyń- 
ski; w okręgu Skałat-Podwołcezyska-Kopyczyń- 
ce-Husiatyn na zastępcę ks, Włodz. W inia r- 
ski, paroch w Iwanówce. z 


Czesi przeciw rządowi. 

Wiedeń Czesi wiedeńscy wydali odezwę, w 
której wzywają wszystkich Czechów, zamiesz- 
kałych w Wiedniu, do głosowania na kandyda- 
tów czeskich, celem policzenia sił Czechów, któ- 
rzy muszą się połączyć dla obalenia o- 
becnego systemu rządowego. 


Ze Lwewa. 
(Telefonem) p 
"Lwów, 13 maja. 

Sensacyjne rewelacye. Policya iwowska poda- 
ła dò wiadomości publicznej ciekawe rewelacye. — 
Do policyi hamburskiej zgłosił się przed kilku ty- 
godniami robotnik Łyn i oświadczył, że jego zna- 
jomy, niejaki Furgała, przyznał się przed nim, iż 
w czasie zajść w uniwersytecie lwow- 
skim w lipcu r. 1910 zastrzelił jakie- 
goé „hrabiego“. Zawiadomiona o tem policya 
lwowska stwierdziła, że Furgała bawił rzeczywiście 
w r. 1910 w lecie w Galicyi, a nawet był kilka 
razy we Lwowie u swoj siostry. Następnie policpa 
hamburska odszukała Furgałę i przes achała go. 
Furgała oświadczył, że w dniu krytycznym był na 
wsi u rodziców. Po t»m przesiachaniu jednak Far- 
pała znikł z Hamburga; Łyn dalej podtrzymuje 
swoje twierdzenia. : 

Rewelacye te wywołują dużą sensacyę w całem 
mieście. 

Na wczorajszem wainem zgromadzeniu gai. 
Kasy oszczędności dokonano wyboru 16 człon- 
ków Towarzystwa I 4 członków wydziała. Człon- 
kami wybrani: Dawid Abrahamowicz, Julian Abry- 
sowski, dr Ernest Adam, dr Oswald Baizer, Ta- 
deusz Cieński, Stanisław Ciuchciński, Adolf Czer- 
wiński, Władysław Długosz, Edmund Duniewicz, 
dr Stefan Fedak, dr Ludwik Finkcl, dr Edmund 
Kamieński, hr. Stanisław Mycielski, Józef Neu- 
mann, Julian Niedźwiedzki, Stanisław Szlachtow- 
ski "Do wydziału zaś weszli: dr Józef Pająk, Ed. 
mund Riedl, Karol Sklepiński, Ludwik Winiarz. 


Telegramy 


z dnia 13 maja. 


Wiedeń. Były namiestnik Czech hr, Conden- 
hove przybył tu wczoraj i konferował z bar. 
Bienerthem i ministrem spraw wewnętrznych 
hr. Wickenburgem. 

Sofia. Jak słychać, król Ferdynand wybiera 
się w najbliższym czasie z wizytą do Konstan- 
tynopola. 


Spadek Jana Ortha. 
"Wiedeń. Testament Jana Ortha otwarty zo- 


stanie wkrótce. Jak słychać, majątek spadkowy 
po Orcie wynosi około 4 miliony koron. 


Hr, Aebrentha! wraca, 


Wiedeń. Hr. Aehrenthal powróci z urlopu 23 
b. m. i obejmie urzędowanie. Jeso zastępca Pal- 
lavicini wróci w tym samym miesiącu do 
Konstantynopola. A 


Generał Nogl w Wiedniu. 
Wiedeń. Generał japoński Nogi, bohater 
z pod Portu Artura, przybędzie w czerwcu do 
Wiednia na kilka dni. Z Wiednia udaje się ge- 
nerał Nogi do Berlina, aby podziękować cesa- 
rzowi Wilhelmowi za nadanie mu swego czasu 
orderu „pour la merité“. 


"Ustawy wojskowe, 
Budapeszt. Nowe ustawy wojskowe wniesione 
będą do Sejmu węgierskiego z końcem maja 
lub dopiero w czerwcu, po ukończeniu wyborów 
W Austryi. 


5 
. 


Zdrowie papieża, 


Rzym. „Corriere dTtalia* ogłasza notę, stwier- 
dzającą, że alarmujące pogłoski o stanie zdro- 
wia papieża są bezpodstawne. Stan zdrowia pa- 
pieża jest zupełnie normalny. 


Wydalenie agitatora, 3 


Rzym. Rząd włoski wydalił z granie Włoch 
pewnego agitatora albańskiego, który werbował 
we Włoszech ochotników do Albanii, 


ków, Sobota 13 Maja 1911. 
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Zatarg lordów z parlamentom, 

Londyn. Wewnętrzna sytnacya polityczno-par- 
lamentarna zaostrzyła się z powoda oporu 
lordów przeciw billowi parlamentarnemu w spra- 
wie veta. Lordowie chcą zmusić rząd do przed- 
łożenia królowi wnioska o masową nominacyę 
nowych lordów, gdyż wątpią, czy król zgodzi 
się na taki wniosek. 


Kronik: 
| WIREK ci. 
Kraków, sobota 13 maja 
Kalendarzyk kościelny: Serwacego bw. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 59; zachód o godz, 7 m. 13; 
długość dnia godzin 15 min. 14, 
Prognoza stacyi meteorologiczuej 
w Wiedniu; Przeważnie pogodnie, lokalne bu- 
rze, mało zmienne, lokalne mierne wiatry, 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Pani kasztelanowa* i „Okrężne* ^ 

Pogadanka o Sląsku w „Straży Polskiej“ o 
godzinie 7 wieczorem. ——— - 

Kars Esperanta o godz. 7 wieczorem przy 
nl. Vloryańskiej 39, II piętro. 

Zielona zabawa (z tańcami) w Hesursie u- 
rzędniczej o godzinie 9 wisczór. 

Match „Wisły“ ze „Slavoj“ z Pragi na hoi- 
sku pozlotowem o godz. pół do 6 wieczorem. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. j 
: Pierwsza wystawa niezależnych urzą- 
dzona staraniem Związku powszechnego artystów | 
malarzy i rzeźbiarzy w budynku przy placu ów. 
Ducha, od godziny 10 rano do godziny 6 po po- 
ładnin, e 


w 


r mda. 

Teatr miejski we Lwowie: po poł.udnin: 
„Jaś i Małgosia“; wieczór: „Romeo i Jalia“ (wy: 
stęp p. Ireny Solskiej). a 


Mianowania w uniwersytecie. „Wiener Ztg.“ 
ogłasza: Cesarz zamianował docenta prywatnego 
angielskiej filologii na uniwersytecie w Krakowie 
dr Romana Dybowskiego nadzwyczajnym pro- 
fesorem, - 

Otwarc'e teatru „Nowości”. Wczoraj odbyło 
się w cyrku Edisona inauguracyjne przedstawienie 
nowo założonego przez dyr. A. S. Poleńskiego let- 
niego teatrzyku „Nowości“. Dlaczego dyrekcya ns- 
wego przybytku sztuki dramatycznej, wokalnej 
i choreograficznej teatrzyk ten -ochszciła auiauem 
„Nowości*, tradno zrozumieć, program bowiem pierw 
szego wieczoru żaduych nowości nie przyniósł. Wy- 
jątkiem były jedynie popisy taneczne pięknej Me- 
lanity, zwanej „gwiazdą Madrytu“, którą do nie- 
dawna wielu Krakowian miało sposobność podzi- 
wiać w wiedeńskim przybytku podkasanej Muzy 
„Moulin-Rouge*. Usłyszeliśmy więc na wstępie pro- 
log, odśpiewany przez p. Raula Orwicza, następnie 
członkowie trupy p. Pol ńskiego odegr.li znany 
dramat Cordaya „Mistrz Paryża“, po nim zaś rów- 
nież nio będący nowością wodewił operetkowy „Pta- 
szek Zazi“. Pomiędzy jedną a drugą jednoaktówką 
zabawiał dyr. Poleński, jak zawsze żywo oklaski- 
wany, publiczność odśpiewaniem kupletów i tań- 
cem, pani Helena Zimajer-Raracka śpiewała kilka 
zręcznych piosnek, a p. Leon Wyrwicz rozśmieszał 
do łez audytoryum żalami Jeska infanterzysty. W ten 
sposób złożone widowisko kabaretowe dało istotnie 
program urozmaicony, chcé dobrze znany bywaicom 
teatru ludowego za dyrokcyi p. Poleńskiego, Do 
śpiewów i kupletów towarzyszyła orkiestra woj- 
skowa. p 

Teatrzyk „Nuwpści*, jak sądziuy, może mieć po- 
wodzenie jedynie na podstawie bardzo ożywionego 
i stala nowości przynoszącego programu. 
` Jubileusz dyrektorki szkoły, W szkole wydzia- 
łowej im, Klementyny Tańskiej odbył się wczoraj 
uroczysty poranek "ku uczczeniu jubileuszu czter- 
dziestoleiniej pracy nauczycielskiej dyrektorki tej 
szkoły pani Rozalii Frenklowej. Grono nauczyciel- 
skie, znając skromność swej przewodniczki, posta- 
nowiło uroczystość tę obchodzić w ścisłem kole u- 
czenie i nauczycielstwa tej szkoły. Mazykaino-wo- 
kalne prodakcye uczenie, jakoteż przemówienie je: 
dnej z pań nauczycielek, panny Maryi Nowickiej, 
urozmaiciły tę piękną uroczystość, a podniosły na- 
strój, jakoteż staranne wykonanie wszystkich punk- 
tów programn, Świadczą o wielkiej miłości i czci, 
jaka otacza ezcigodną jabilatkę. 

Nowa rękodzieinicza 8 >ółka kredytowa. Z dzie- 
dziny orpanizacyt kredytu rękodzieluiczego mamy 
do zanotowania powstanie w Krakowie pierwszej 
spółki kredytowej przy cechu stolarzy i bednarzy 
w Krakowie. l 

Spółka powyższa ukonstytnowała się już, wybie- 
rając do zarządu pp. Stanisława Cendrowskiego, 
Romana Muranyiego 'Jakóba Olejaka, Witołda O- 
strowskiega i Jana Wolnego -zaś do rady nadzor- 
czej pp. Wojciecha Bobra, Wacława Kleina, Józefa 
Ligęzę, Władysława Morosińskiego, Witolda Tar- 
czyńskiego i Józefa Zabrzę. 

Członków liczy spółka 52, kapitał udziałowy wy- 
nosi 8000 K. 

Stowarzyszenie powyższe oparte jest na wzoro- 
wym statucie, wydanym przez ministerynm robót 
publicznych i pracę prowadzić będzie według zasad, 
przyjętych przez to ministeryum jak niemniej przez 
miarodajne czynniki krajowe. > 

Jako rzecz, zasłuzującą na szczególniejszą Uwś- 
gę, podnieść należy, że Spółka powierzyła całą ad- 
ministracyę akcyjnemu Bankowi związkowema dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, Bpa: 
nowicie filii w Krakowie, przy ulicy Wiślnej 1. 4, 
który nietylko będzie prowadził kasą Spółki I wszy- 
stkie rachunki, ale będzie też przyjmował na rzecz 
Spółki wkładki i wszelkie inne wpływy pieniężne, 
tudzież odbierał zgłoszenia pożyczkowe. Spółka w 
ten sposób zapewnia sobie zupełnie poprawną go- 
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nadużyć ze strony swoich funkcyonaryuszów, zape- 
wnia swoim członkom możność łatwego porozumie- 
nia z zarządem przez bank i oszczędza na admi- 
nistracyi, gdyż nie płaci ani lokalu, ani personalu, 
wskutek czego może być istotnie tanią, t. j. udzie» 
lać kredytu obecnie na 6 proc, a więc w porówna. 
niu do innych tego typu starszych stowarzyszeń o 
lij; do 2 proc. taniej. a 

Dia ułatwienia komunikacy! podczas wyści- 
gow konnych w dniu 14 maja b, r. i w dniach 
18, 20, 22, 24 i 25 czerwca 1911 na torze wy- 
ścigowym w Krakowie odbyć się mających, w odle- 
głości 40 metrów od mostn na Rudawie prowadzą- 
cego z gościńca do placu wyścigowego zrównano 
z zarządzenia magistratu zjazd z drogi „łównej na 
lewo na błonia dla pojazdów, przywożących publi 
czność z miasta. Pojazdy czekające na gości przez 
drogę przez błonie prowizorycznie wytyczoną wjeż- 
dżać będą na stanowisko na bioniach między prze- 
jazdem a gościńcem, a wyjeżdżać zaś będą przez 
stałą rampę na poprzecznej do błoń drodze, ts zw. 
Łobzowskiej, skąd głównym gościńcem powrócą do 
miasta, Przejazd rowerów I motocyklów przez drogę 
na błoniach jest wzbroniony. 

Zabawa na wrotnisku. Grono pań, ze znaną 
z działalności na polu filantropii p. Hupkową na 
czele, urządza w dniu 23 b. m. wielką zabawę 
skatingową na korzyść moralnie zaniedbanych dzie- 
ci. Zabawa zapowiada się nader interesująco, spodzie- 
wany jest liczny udział dzielnych naszych miłośni 
czek I miłośników pięknego sportu, którym jury 
udzielać będzie upominki za najlepszą jazdę; oprócz 
tego odbędzie się konkurs z balonikami, hockey 
i popisy mistrzów. Przez cały czas przygrywać bę. 
dzie wyborowa orkiestra; w dobrze zaopatrzonym 
bufecie dostać można wszelkich napoi i przekąssk, 
Niechże więc każdy, któremu dobro własnego spo- 
łeczeństwa leży na sercu, poprze ten piękny ce' 
tembardziej, że w eleganckiej sali przy urozmaico 
nym programie może przyjemnie przepędzić kilka 
godzin. Podniesć musimy z uznaniem, że właściciel 
skatingu p. Szwarcenberg-Czerny, zupełnie bezinte= 
resownie użyczył wrotniska, Bilety są do nabycia 
w księgarn `p. Krzyżanowskiego (Linia A—B) 
I w dzień zabawy od godz. 4 w kasie wrotnisk 
przy ul. Rajskiej 1. 12. z 

Wycieczkę do kopaini soli w Wieliczce urzą 
dza dla członków „Ognisko nauczycielskie" w g0. 
botę, dnia 3 czerwca (przed Zielonemi Świętami), 
Odjazd z- Krakowa o godz. 1- min. 30 po poła= 
dniu, odjazd z Wieliczki o godz. 5 min. 30 wie- 
czorem. Koszta wycie'zki wynoszą 3 K 20 b, w 
co wlicza się: Lilet kolejowy do Wieliczki i z po- 
wrotem, bilet wstępu do kopalni, zjazd do kopaln 
i wyjazd windą i wydatki administracyjne. ` Legi- 
tymacye i' odznaki mogą uczestnicy otrzymać wcze 
śniej w biurze „Ogniska*, lub w dniu wycieczki 
na dworcu kolejowym w poczekalni II kiasy o go» 
dzini+ 1 po południu. 

Zgłoszenia ustne przyjmuje się w biurze „Ogni 
ska nauczycielskiego" przy placu Szczepańskim 3 
codziennie od godz. 4 do 6 wieczorem, najpóźniej 
do dnia 31 maja włącznie. Zgłoszenia listowne i 
przekazy przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela 
p. Józef Robak, Kraków, ulica Zwierzyniecka l, 2% 
I p. , > 
"Oddział kolarski Sokoła krakowskiego urzą: 
dza dnia 14 b. m. wycieczkę inangnuracyjną do 
Mogiły. Zbiórka kolarzy o godz. 2 po poładnin na 
boisku Sokoła. Rodziny drabów zechcą wyjechać 
pociągiem o godz. 1 m. 45 w południe. , W razie 
niepogody wycieczka w następną pogodną niedzielę. 
+ Stow. „Gwiazda“ zaprasza na swe doroczne 
nabożeństwo dziękczynne ku czci N. P. Maryi, pas 
tronki stowarzyszenia, które się odbędzie w nie- 
dzielę dnia 14 b. m. o godzinie 10 w kościele św. 
Marka, 

mieszkań y ulicy Powiśle proszą pp. automo 
bilistów, przejeżdżających tamtędy, aby zaprzestali 
nocą swych złożonych hejnałów trąbkowych, bn- 
dzących mieszkańców ze snu, Kto nie słyszy zbli- 
żającego się santomobiln i nie widzi jego latarń, 
tego wystarczy ostrzedz krótko trąbką, bez złożoe 
nych hejnałów, lub niecstetycznego wycia, albo 
zgrzytu piszczałek. 

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi: 
smo: Kolegów, którzy w r. 1901 ukończyli 8 kla- 
sę (B) gimnazyum III imienia Sobieskiego w Kra- 
kowie, upraszam o możliwie najspieszniejsze po- 
danie swo'ch adresów, -celem porozumi=nia się w 
sprawie zjazdu koleżeńssiego, w tym roku przy» 
padającego. Listy należy adresować: Dr Józef Ujej 
ski, Krasów, ul. Sobieskiego 5. X 

Z Towarz: stwa ogrodniczego w Kravowie. 
W nieobecności prezesa prof, dra Janczewskiego, 
który wyjechał na południe, odbyło się ostatnie 
posiedzenie Towarzystwa ogrodniczego „za miesiąc 
maj pod przewodnictwem prof. Ziobrowskiego. Po 
członków i po przedstawienia 
spraw kasowych przez skarbnika p. Schenkera, za- 
brał głos sekretarz Towarzystwa p. Brzeziński i w 
dłuższym odczycia poruszył nader ważną dla wła- 
ścicieli ogrodów Sprawę rynku zbytu Właściciela 
mniejszych ilości produktów ogrodowyeL. tywają 
bardzo często w kłopocie nietylko korzystnej, - ale 
wogóle w kłopocie sprzedaży. Powodem tego obok 
innych bywa często brak ujednostajnienia produk- 
cyi. Właściciele tacy bywają zmuszeni zdać się na 
łaskę hurtowników, Ta niekorzystna, wimo wszy- 
stko, forma sprzedaży staje się zbyteczną z chwi- 
lą, gdy prodakcya opiera się na dobrze pojętej 1 
szerszej produkcył handlowej. W niektórych mias 
stach formy te zmieniają się, tak np. miejsce hur- 
townika zastępuje w Paryżu zarząd tego miasta, 
w Warszawie częsciowo tamtejsze Towarzystwo 0» 
grodnicze. Są i inne formy, n. p. ' forma spółek, 
lecz ta chybia, gdy produkcya mie dopisuje, Ten 
wypadek ma n nas miejsce. Spółki, oparte gdzie» 
indziej na wielkich, jednolitych produkcyach, pro- 
sperują często znakomicie, z wielką korzyścią dla 
stron. -U mas spółki ogrodnicze, oparte na tej sā- 
mej zasadzie, co za granicą, upadają dla braku cen- 
tralizacyi prodnkeyi, z powodu jej różnorodności, a 


i 
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apodarkę finansową, pozbywa się ryzyka możliwych także dia braku wyrobienia handlowego producen. 


2 Nr 217. 


ta. Praca nad poprawą hodowli była i jest zada- 
ulem Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie, 

Inspektor Pol przedstawił kilka krzewów kwi- 
tnących, rzadziej hodowanych, między innemi peł- 
ną czereśnię i janowce o żółtych, Żółto-czerwonych 
i białych kwiatach. Wreszcie figiel kwiatowy — 
konwalie różowe, nie zabarwiane Bsztacznie, lecz 
pochodzące z rośliny do konwalii riezmiernie poza 
barwą podobnej — „Polygnatam roseum“, 

P. Maniecki podniósł sprawę odszkodowania za 
sady na gruntach, które przechodzą w drodze przy- 
mnsowej pod rozporządzenie władz, w tym wypad- 
ka pod regulacyę Wisły. P. Maiawski przedstawił 
kwitnące szarotki i dał objaśnienia co do ich bo- 
dowli. P. Paluch przedstawił jabika ` Linneusza, 
Cellini kronselskle i Banmanna, własność p. Jani- 
szewskiego z Prądnika, doskonale przechowane do 
tej pory, Losowaniem kwiatów zakończono posie- 
dzenie. 

Kradzież. W Rakowicach popełniono onegdaj w 
nocy kradzież na szkodę zarządcy dóbr p. Józefa 
Olkusznika. Zabrano mu kilka futer, paletotów, 
ubrań, i t. d. O kradzież tę podejrzany jest 37-letni 
słażący Franciszek Badylak, który tej samej nocy 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Policya śledzi za 
BprAawWcĄ. r 

Tragiczny wypadek podczas jarmarku. Z Bo- 
chni donoszą nam: Podczas jarmarku w ostatni 
czwartak zdarzył się w naszem mieście straszny 
wypadek, którego ofiarą padło życie ludzkie, W eza- 
Bie największego rucha w ulicy Białej, prowadzą- 
cej do Rynku, gdzie sadowią się przekupnie z wiktua- 
lami, spłoszyły się wskutek nieostrożności powożą- 
cega konie, należące do jednej z obywatelek bo- 
cheńskich i wpadły na trzy przechodzące ulicą ko- 
biety wiejskie. Jedna z nich, nderzona dyszlem 
w czoło, padła trupem na miejseu, dwie 
iona, przewiezione bezzwłocznie do szpitala, 84 
ciężko ranne I walczą ze śmiercią. Wypadek 
ten wywołał wśród licznie z okazyi jarmarku zgro- 
madzonej ludności wiejskiej i miejskiej głębokie 
wrażenie i łatwo dające Bię pojąć przygnębienie 
zwłaszcza, że zmarła była kobietą młodą, dopiero 
od dwóch lat zamężną, ~“ 7 m 1 
* Prawo publiczności. „Wiener Zeltung" ogła- 
sza: Minister oświaty nadał prawo publiczności na 
rok 1910/11 pierwszej klasie prywatnego żeńskie- 
go gimnazyum realnego I 2—6 klasie prywatnego 
żeńskiego lyceum Sióstr św. Józefa w Tarnopolu. 
Ostatniemu zakładowi pozwolono odbywać egzami- 
ma dojrzałości I wydawać świadectwa dojrzałości 
ważne rządowo, 


Gusiaw Mahler w Wiedniu. Z Wiednia tele- 
grafoją: Gustaw Mahler przybył wczoraj wieczorem 
pociągiem Express z Paryża w stosunkowo dobrym 
stanie, był jednak zanadto zmęczony, tak iż nie 
można było go zbadać. Przewieziono go do sanato- 
ryum Lówa. 

Rozprawa o otrucia. Z Badapeszta telegrafują: 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa karna przeciw 
pomocnikowi aptekarskiema Wilhelmowi Seketema 
za otrncie prostytutki Róży Klein sinkiem potasu. 
Oskarżony przyznał się do czynu. 


Aresztowanie bandy złodziei. Z "Temeszwaru 
telegrafują: Policya aresztowała przywódcę poszuki- 
wanej od dłuższego czasu bandy złodziei, która 
przed kilka miesiącami zdemolowała jedną stajnie 
i materyal z niej sprzedała. Dopiero gdy chciano 
wywieść kamienie, wykryła się kradzież. Ta sama 
banda nazajutrz kazała wyrąbać drzewa, rosnące 
na ulicach i zdemontowała studnię żelazną, & ma- 
teryał, w ten sposób uzyskany, 8; rzedała. Przywód- 
ca bandy, Lndwik Bernet, przyznał się do winy. 


Niesnaski na dworze berlińskim. Z Berlina 
donoszą: W kełach dworskich obiegają pogłoski o 
niesnaskach między cesarzem, a następcą tronu. — 
Podróż nastę;cy tronu d» Azyi w r. u. nie była 
dobrowolną i równała się wygnaniu. Cesarz Wil- 
helm jest zazdrosny o popularność następcy tronu 
i dlatego przenosi go z Berlina do Gdańska lub 
do Poznania, W roku przyszłym ma się następca 


Zakład artystyczno-kaimieniarakj 
kona i budowłany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nita i marmura, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejson 
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Leona GRABOWSKIEGO 


tronu udać ponownie w dłuższą podróż do — 
Chin. E 

‘Otrucie całej rodziny. Z Radomia doncszą: Do 
szpitala tutejszego przywieziono onegdaj rodzinę 
włościańską Drejów ze wsi Klwatki. Rodzina ta 
w ubiegły czwartek wieczorem po spożyciu kołacyl, 
przygotowanej przez żonę Juliannę Drejową dla 
męża Józefa i dwóch małych synków, uległa gwał- 
townym symptomatom otrucia, Sąsiedzi, odgadająe 
zbrodniczy zamach, po udzieleniu pierwszego ratun- 
ku, udali się po pomoc do Radomia. Wkrótce nad- 
jechał lekarz powiatowy z przedstawicielem wła- 
dzy i już o godz. 2 w nocy ojca, matkę i dzieci 
odwieziono do szpitała, gdzie natychmiastowe prze- 
płakanie żołądków ocaliło ich od śmierci. Według 
zeznań otoczenia, otrucia dokonać miała macocha 
Józefa Drei wraz ze szwagrem, 

Zamordowanie służącej. Dzienniki wileńskie 
donoszą: U podnóża tak zw. „Łysej góry“ w Wil- 
nie znaleziono onegdaj tajemnicze zwłoki, Na pia- 
sku leżała ze złożonemi na piersiach rękami mło- 
da, ładna dziewczyna, mająca na piersiach z lewej 
strony ranę kłatą; obok trupa znaleziono scyzoryk 
ze śladami krwi, Władze zbadały miejscowość l 
stwierdziły, że zabójstwa dokonano na „Lysej gó- 


Tze", poniaważ na jednom miejscu znaieziono: ka- 


łażę krwi, grzebienie i papierosy niedopalone. — 
Przypuszczają, że kiedy zabójca zadał dziewczynie 
ranę śmiertelną w okolicę serca, ta, nie tracąc 
przytomności, z nożem w piersiach zaczęła uciekać 
po pochyłości góry, aż wreszcie padła u jej pod- 
nóża. Sledztwo stwierdziło, że zabitą jest służąca, 
Rozalia Iwanowiczówna. Przyczyny zabójstwa do- 
tychczaB nie wyjaśniono. Przypnuszczają, ża chciał 
dokonać na nieszczęśliwej gwałtu jakiś potworny 
zbrodniarz i gdy dziewczyna stawiła opór, zadał 
jej scyzorykiem w serce cios Śmiertelny. 

Koienizacya Syberyi. Z Petersburga dunoszą, 
że wedłag obliczeń urzędowych w ciągu roku ubie- 
głego osivdliło się na Syberyi 80.000 rodzin, liczą- 
cych 455.000 ludzi, 


JOACHIM DICENTA. 


Cyganka. 
Z hiszpańskiego przetłómaczył Karoi Kramarczyk. 


Słońce padało prostopadle na szeroki guści- 
niec, ów typowy gościniec kastylijski, tak pusty, 
że podróżny napróżno szuka po jego bokach 
drzewa, któreby mn nżyczyło cienia, lub przy- 
drożnego strumienia, gdzieby zaspokoił pragnie- 
nie. Pola spalone, całe równiny nie uprawne, 
suche i nierówne wzgórza, potoki światła na 
niebie a mało wesołości na ziemi — oto widok, 
jaki przedstawia ta ziemia spragniona, wysu- 
szona, uśpiona, łaknąca powietrza i chłodu. 
Bezwzględną ciszę, jaka panowała na tych obu- 
marłych przestrzeniach, przerywały od czasu do 
czasu stada przepiórek, które, wzbijając się ze 
ściernisk w górę, przelatywały nad ziemią 
z głośnym szumem dzikich krzyków i silnego 
trzepotania. Spadały na chwilę na gościniec, 
aby go wnet opuścić i wznieść chmurę pyło, 
która się przemieniła w złoty deszcz, gdy opa- 
dała, oświecona promieniami słońca. 

Skwarne popołudnie sierpniowe, zamieniające 
w  niegościnne pustkowie drogę i pola, co ją 
otaczały. A w tem pustkowiu, w nieznośnym 
żarze, jaki palił atmosferę, widać było małą ka- 
rawanę, któraby była wzbudziła gorącą litość 
w sercu każdego, ktoby się był jej uważnie 
przypatrzył, Lecz ladzie zwykli patrzeć na ta- 
kie rzeczy, nie widząc ich; dla nich nie istnie- 
ją inne oczy, ani inna opieka nad boską. 

Szła ta karawana dusząc się od kurzu, co się 
podnosił z pod jej nóg, a tworzyła ją kobieta, 
osioł i troje dzieci. 5 

Kobieta szła na przedzie, bosa, obdarta, 0- 


NOWA RBFORMA, 


kryta łachmanami i kurzem. Znużona, wlokła 
nogę za nogą, otwierając usta, aby wydechać 
gorące powietrze, które paliło jej płuca, i trzy- 
mając w ramionach kilkumiesięczne dziecko, 
spowite w kawał bradnego i łatanego płótna. 
Dziecko gniotło rączkami pierś matki, wysta- 
jącą z rozpiętego stanika, poddając ją sobie u- 
stami, aby wyssać z niej mleko, które tak po- 
żądanym było mu pokarmem. Kobieta była mło- 
da i byłaby nawet piękna — o ile sądzić mo- 
żna z jej czarnych, wyrazistych oczu, z rumia- 
nych warg, z białych i równych zębów i z jej 
smukłej kibici — gdyby nędza, zmógłszy ją, 
nie była wycisnęła ma niej swego smutnego 
piętna, pokrywając jej cerą przedwcześnie 
zmarszczkami, czyniąc miękkiemi jej mięśnie, 
wikłając jej włosy, które się teraz przylepiały 
do zczerniatego i spoconego czoła. To biedne 
stworzenie mogło być kiedyś piękne, ale z tej 
piękności nie pozostało innego śladu, prócz bla- 
sku w oczach, utkwionych obecnie z głęboką 
miłością w ciemnej twarzy dziecka. 

Za nią szedł osioł, brudne, wychudzone, sza- 
18 oślisko, o pustym żołądku i kościstych bo- 
kach. Nogi miał pokryte szpatami; ogon smn- 
tnie opuścił i kroczył z obwisłemi uszami, a 
jako jedyny ciężar dźwigał na grzbiecie dwa 
wielkie wory, spadająca mu po obu bokach. 
W nich, na kupie łachmanów i szmat widać 
było dwoje dzieci, które służyły sobie niejako 
za przeciwwagę, stanowiąc jednocześnie przy- 
kry kontrast, bo podczas gdy młodsze spało z 
głową w tył przechyloną, z uśmiechem na n- 
stach i zdrowiem tryskającem z policzków — 
starsze, pięcioletnie, kręcąc się w swem niewy- 
godnem położenin, patrzyło na matkę szeroko 
otwartemi, a błędnemi z powodu gorączki ocza- 
mi, wykrzywiało usta pod wpływem wewnętrz- 
nego bólu i omdlewało w tej ciężkiej jak ołów 
atmosferze, 

Co to za jedni? Skąd przybywali? Dlaczego 
przebywali tę pustą drogę z chorem dzieckiem, 
przy nieubłaganem słońcu na wysokościach? © 

Co to za jedni? — Rodzina cygańska, osiero- 
cona, bez ojca, która przebiegała Europę, że- 
brząc ludzkiej litości. Skąd przybywali? — Ze 
sąsiedniej wsi, gdzie ani Ra chwilę nie mogli 
sią zatrzymać, aby przynajmniej próżny dzban 
napełnić wodą, bo wieśniacy grozili, że ją obiją 
„tą nędzną, włóczęgę, czarownicę, cygaukę, je- 
żeli się natychmiast stamtąd nie wyniesie*. I ta 
nieszczęśliwa kobieta, wylękniona, sama jedna, 
bez opieki, bez pomocy, bez pokarmu, beż wo- 
dy opuściła wieś i szła dalej bez wypoczynku 
wśród kurza i skwaru, z chorem dzieckiem, z po- 
ranionemi stopami, z wyczerpaną piersią, prze- 
klęta przez Boga 1 prześladowana przez ludzi. 
Od czasu do czasu zwracała oczy na chore 
dziecko, a potem z wyrazem nieopisanej boleści 
i goryczy spoglądała na oddaloną, niegościnną 
wieś, z której jeszcze tylko sina sylwetka wie- 
ży kościelnej majaczyła na widnokręgu. 


Chore dziecko podniosło się z wielkim trudem 
na jukach, które mu słnżyły za łoże, wyciągnęło 
ramiona do kobiety i głosem drżącym i słabym 
zawołało: A R 

— Mamo!.,. 

Cyganka, usłyszawszy wołanie, odwróciła się 
natychmiast do chłopca: 

— Czego chcesz, dziecino moja — zapytała 
cicho, kładąc dziecię, które miała przy piersiach, 
obok śpiącego brata i obejmując ramionami 
szyją chorego. a 
Wody — rzekło chore. — Daj mi wody... 
bardzo mi się chce pić... tak mnie tu pali. 

I pokazywało palcem na piersi swe drżące i 
nagie. 


Wody? — zawołała z trwogą matka — 
wody?.. Skąd ją wziąć, dziecko kochane? 

— Wody! — odpowiedziało dziecko — umie: 
ram z pragnienia! 


I otwierało spieczone gorączką usta i patrzy- 
ło na matką wzrokiem tak błagalnym, pełnym 
takiej boleści, że matka zbladła i wybuchnęła 
płaczem. , 

Było to jej dziecko, ciało jej ciała, to, które 
błagało ją o pomoc; od tej pomocy zawisło mo- 
że jego życie, a ona, jego matka, nie mogła mu 
jej dać. Napróżno zbadała raz jeszcze wnętrze 
dzbanuszka, był próżny, nie pozostało tam ani 
kropli wody. Spojrzała na niebo, na niebie nie 
było chmury; rozglądała się po pustym gościń 
cu, Ścierniskach pszenicznych, równinach, spalo- 
nych łąkach, wreszcie po całym widnokręgu. — 
Napróżno! — ani śladu wody. Ta wysuszona 
ziemia zdawała się mówić do cyganki, pokazu- 
jąc jej swe spękane i suche łono: „Wody dla 
twego dziecka? — Ta nie ma wody dla niko- 
go! Niech umiera z pragnienia tak, jak ja* — 
I cyganka, obejmując chłopca, powtarzała z twa- 
rzą obłąkanej: = 

— Nie ma nic, nie mogę ci dać nic. Gdzież 
znajdę wodę, dziecię moje? 

Biedna kobieta! Tam płynął tylko jeden stru- 
mień — strumień jej iez. 


Koześmiała się nagle cyganka, jakby jej 
błysnęła jakaś nadzieja: Opodal drogi stał do- 
mek; było to mieszkanie dróżnika. Zamknięte 
drzwi i okna wskazywały, że gospodarza nie ma 
w domu, ale może przecież ktoś jest wewnątrz, 
ktoby wysłuchał jej prośby — i kobieta po- 
biegła i poczęła dobijać się nerwowo do drzwi, 
ale drzwi się nie poruszyły. Wysiłki jej były 
bezowocne. Nikt jej nie udzieli pomocy! 

Zmęczona pukaniem, wpadła na myśl, aby o- 
bejść domostwo wokoło i gdy zaszła od tyłu do- 
mu ujrzała ze ździwieniem i ku wielkiej rado- 
ści, że pod murem, w cienin, stał niewielki gar- 
nek napełniony wodą. 

Kobista widziała go, ale nie mogła wiedzieć, 
do tego stopnia zaślepiła ją niespodziewana ra- 
dość, — że równocześnie, w tych samych za- 
miarach zbliżał się do tego naczynia ogromny, 
kudłaty kundel, z chciwemi i świecącemi się 
ślepiami i otwartym pyskiem, z którego zwisała 
ślina. i 

Gdy spostrzegł kobietę, zawarczał; cyganka 
podniosła głowę, a zroznmiawszy zamiary zwie- 
rzycia, przyspieszyła kroku. Oboje równocześnie 
znaleźli się niedaleko -garnka i zatrzymali się 
na chwilę, spoglądając na siebie w postawie 
złowrogiej, groźnej. Kobieta wyciągnęła rękę, 
a jej wróg, widząc ten odruch, skoczył ku garn- 
kowi, stanął przed nim z rozpalonemi śiepiami, 
pokazując zęby. Nie myślał uciekać; był zdecy- 
dowany bronić tego garuka z wodą. 

— Ach! ty także! — zawołała cyganka, pa- 
trząc z wściekłością na wroga. — Otóż nie bę- 
dziesz jej miał. Et 

I zaciśniętą pięścią trzasnęła z całe, siły 
w pysk kundla. Ę 

Pies skoczył, rzucił się przedniemi łapami na 
piersi kobiety, przewrócił ją na ziemię i przy- 
gniótł swym ciężarem. Cyganka wydała przera- 
źliwy krzyk boleści i wściekłości i nie tracąc 
przytomności umysłu, chwyciła zrozpaczona dwo 
ma rękami przeciwnika za gardło, i poczęła ci- 
snąć je z całej siły z wściekłością i bohater- 
skim szałem, podczas gdy pies rozrywał jej 
barki, wbijając w nie swe kły. 

Walka trwała kilka chwii, uparta, cicha, stra- 
szna. Wałczący tarzali się po ziemi, oboje dą- 
żąc z najwyższym wysiłkiem -do zwycięstwa, a 
w tym celu pies coraz bardziej wbijał kły w 
ciało kobiety, a kobieta wbijała pazury w mu- 
skuiarne gardło kundla. 

Nagle pies zawył żałośnie, otwaił pysk i po- 
walił się na wznak. Palce cyganki udusiły go. 

Ona podniosła się ze ziemi zdyszana, blada; 
stanik w strzępy podarty odsłaniał jej piersi 
i barki, w których widać było trzy rany szero- 
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« w Krakowie, uh św. Jana 4 
poleca: i 


. 


Sobota, 13 Maja 1911, 


kie i głębokie; z rozdartego ciała ciekły trzy 
strugi krwi. c: : £ 

Ale cyganka nie zwracała na nie uwagi. — 
Kopnęła nogą trupa swego przeciwnika, ujęła 
garnek, przedmiot walki, i nie troszcząc się, 
a nawet nie myśląc o ranach, ani o cierpienin, 
ani o krwi, co jej spływała po plecach, perląc 
sią w promieniach słonecznych, — pobiegła do 
dziecka, zbliżyła garnek do nst chorego i rze- 
kła z radosnym uśmiechem i pełnym miłości 
głosem: 3 

— Oto masz wodę, pij dziecię moje. 
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Ruch przejezdnych. 
EEA 
Kraków, 12 maja. 

HOTEL KRAKOWSKI: kap. Aleksander Paszkiewicz ze 
Lwowa, Willi Kriger z Wiednia, Władysław Pa.rski 
z Jaworowa, Marya Dąbrowska z siostrą z Radomia, 
Zdenko kirchner ze Lwowa, Napoleon Koszutski z Za- 
górza, Wiktor Tarnowski z Zrzyżanowic (Król, Poł.) 
Michał Postek z Racichowic, Henryk Birnbaum z Dg- 
browy, Antonina Marmaros z Wadowic, Józef Kowalski 
z Cieszyna, Tomasz Hojecki z Tarnowa, Anna Pu: halska 
z Tarnobrzega, Emil Kucharski z Borysława, Tadeusz 
Gadowskt z Białej, Kazimiera Foltyn z Bielska, Stefan 
Truś z Sosnowca, Tomasz Popławski z Warszawy, Sta- 
nisław Majewski z Kołomyi, Franciszek Miokier z Huty, 
Jan Kamieński z żoną z Warszawy, Maryan Gądek 
z Tarnopote. = S = > ' 
HOTEL SASKi: J. Karśnicki ze Lwowa, u. Sroczyński 
z (łorajowiec, H. Skarzyński ze Lwowa, M. Jędrzejowicz 
z Dyłygówki, A. Roupp z Wiednia, M. Rozwadowska 

z Łuczyc, U. Cynko z Kijowa. . 


Bardzo piękną wystawę . 
wygranych, przypadających na loteryę senroni- 
ska dla sług pocztowych, można oglądać w oknie 
wystawowem firmy A. Gerngross, Wiedeń, Ma- 
riahilferstrasga. Ciągnienie owej loteryi odbędzie 

się dnia 15 b. m. i 


' Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 12 maja. Losy: m) proceaś.: Austryacki 
zakładu kred, s obi, pro, s roka 1880 3-pra, 298*—, Anstr. 
gakł, kr. s obi, pro, £ r, 1889 3-pro. 479*—. Uregnl, Da 
naju s 1870 r. 100 sr, 6-pro. 295*—, Węg. Banka kip. 
po 100 slr. 4-pro. 25450, Pożyczka eerb. prem, po 100 fr. 
9.pro, 14360, b) bezprocentowe: Budaperzteńskie (Basilica) 
6 złr, 36°15. Zakł, kred, dla h, i p. po 100 zir, GL6*—, 
Clary 40 nèr, m. k, 166—, Palfy 40 sIr, 249*—, Czerw, 
krzyża Tow, austr, 10 złr. 70°75. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. b'O. Losy fand, azoyks, Rudolfa 10 zir 
Tu, Sałma 40 sèr, m, 250*—. Tureckie oblig, prem. 
kolei po 400 tr. 24525, Tureckie oblig, prem. kolei 
pro. 249*75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 roku 5141*—, 

Beriln, 12 maja, Austryackie banknoty 8620, Spi- 

tus —'*—, zj > 
Airt, 12 maja. Renta 3-pro. 95:86. Mąka 38896. .. 

Frankfurt, 12 maja. Austr. kred, 202.40, Koleje pań: 
stwowe 15r'10. Disconto 18750. Laura —="—, 

Usposobienie: spokojne,  ___ 

Wiedeń, 12 maja. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 

Akoye: Austr. Zakł, kred, 64% —, węg. Zakł, kred, 
819 25, Anglobanku 822 —, Unionbanku 614 2%, Lin- 
derbankn 5634 —, Bankverein 642 —, Bodenoredit L2 74, 
Galic. Banku hipotecznego 708 —, Kolei państwowych 
764 —, kolei południowej 109 75, kolei północnej 51 60, 
kolei Czerniowieckiej — —, Alpiny 820 75, Rima Mu- 
ranyi 6/8 50, Fraskiego Tow. żelaznego 27 —, Fabryki 
broni 756 —, Akcys tureckie tyt. 353 --, Gal. ako, Tow. 
kop. n. 728 —, Obl. węg. indemniz, — —, Renta ma 
jowa 93 80, Anstr. renta koron. 93 80, Węgier. rents 
koron 91 10, 66-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 20 
407, Listy Banku hip. 3 76, 4*/,9/, Listy Banku hip. 
99 35, 59/, Listy Banku hip. 110 —, 49/, Listy Banku 
kraj. 93 80, 4!/,%/, Listy Banku kraj. 99 86, 4°/⁄ Gal. 
Obl, propin, 93 40, 4*/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 66 
40/, Pożyczki m, Lwowa 92 75, Losy tureskie 250 40, 
Marki 117 40, Ruble 253 73, Rosyj. pożyczka 103 90, 
Akcye praskiego banku kredyt. 698 —, 4'/, pożyczka m. 
Krakowa 91 40, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
a'h" 605 — , » 

Usposobienie: silne. ł 


Założony w r. 187% 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


| ERACI TRENRECHIC 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


wykonnje grobowcei pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pommi 

ków gotowych s pisskowca, marmuru i granita 
~ 161 34 800 . 


Kygłeniczne kolacye jarskie: 


Pierożki, klnseczki, mleko kwaśne z lodu z ziem- 
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, opiekanki jar- 
skie, potrawy jajeczne i legaminy słodkie; 

miadania od godziny 7 rano: Kawa, her 
bata, mleko, kakao. jaja —- kompletne śniada- 
nia szwajcarskie, — Podwieczorki od godziny 4 
= poleca 

Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
Kraków, nl. św. Krzyża 1. 7 (róg Mikołajskiej) 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 183 4 0 


Najlepsze hygieniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


polecają 11200 


REIMISPÓŁKA 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie, 


D ui ją mieszkania w śródmieściu 
(51 IJ I) lab tuż przy plantach, na 
pomieszczenie biur. Warunek: I. p, 3— 

pokoi, wygodne schody, porządek i czy- 
stość w kamienicy. Zgłoszenia z poda- 
niem wysokości czynszu, uprasza się 


nadsyłać pod B. Z. do GŁ Agencyi Dzien- 
ników i ROC M Sławkowska 2. 
386 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Jinel Sperling 


Rraków, Dunajewskiego J. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 


w Krakowie, Plac Maryacki 1 9, róg Rynku głównego 
wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i rau- 
towe we własnej Pracowni. 1 50 50 


RKNKANAKNNKAKNKINKNKKUNKAKNA 


RRWWZKRRER 


8% 


* Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie à 
€ takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH * 


D- GAUVIR'A 


21 280 


¥ rodek popularny od dłuższego czasu, ekono- J 
miczny, M do użycia. Czyszcząc krew, daje się 


| sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
M katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
| czoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Ą wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
A (rawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CA UVIN cą de nabycia we 
* wszystkich większych aptekach świata, 

w PARYŻU : 4 A 
Faubourg Saint-Denis, 147 i 


Kapelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


JÓZEFA K 


' KRAKÓW, UL. SZEWSKA 10, II p. 
W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 
10. 


nar 


MAŃSKA 


a 174100 


wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 
= i niemieckim. 

Fowo otworzony dział książek dla młodziezy. Abonament przystępny 

katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach. 


Dia letników 
kilxa mieszkań w pięknem położeniu, 
(Dolna Wieś ad Myślenice) jest jeszcze 
za przystępną cenę do wynajęcia. Zgło- 
szenia: Stefan Przepolski poste resst 
Myślenice. ` 19012 

do wynajęcia w miejscu 


Na lato b. pięknem i zdrowem, 
pokój dla 1—3 osób, z utrzymaniem, 
Wiadomość: Kraków, ul. Strzelecka 17, 
parter na lewo. 186 3 4 


„Mieszkanie 
dia p. studentów lub kawalerów, z utrzy= 
maniem lub bez, zaraz. Również przyj- 
muje na stołowanie, uł. Długa 28, w 
oficynach. i 188 3 5 


Kilka głęhokich parcel 


iub całość około 1200? sążni, z uchwaloną jej 
regulacyą i do niej ulicy, za przystępną cenę 


"21580 - 


Ciągnienie już po jutrze! 


; Wybrać 

przed ciągnieniem, które nieodwołalnie odbędzie się 

już dnia 15-go maja b. r. 
przynajmniej jeden los 


= Lotery! schroniska dla pokrzepienia 1 wytchnienia : 


. C. k. sług pocztowych. 
Loterya ta jest wyposażona miezmierną ilością 4359 wygranych 
ogólnej wartości przeszło 50.000 K, między niemi wygraną wartości 


12.000, 8.000, 3.000, 2.000, 1.000 i t. d. 


Jak zawsze na Nowy Rok w każdym domu znajduje się noworocznik 

powinienby jako znak uznania dla naszych listonoszów znajdować się BORAR "pia 
46 maja b. r. los tej loteryi, £ której dochód przeznaczony jest na schronisko dla 
słag pocztowych, potrzebujących pokrzepienia i wytchnienia oraz dla ich biednych 


dzieci. — Z le do d E E, A A do sprzedania. Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec 
889 SR gł tab tam dot mo mada to zwodłę ke udnaśii 7 6. | kiowica 0 pięc s 
„Biur loteryjnego, Wiedeń, XIX/1, Rilrothstr, 57, — Teleron 3511/1. Prawnik I. roku 


poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
zaraz. Listowne zgłoszenia pod „„Prae 
wnik' przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. < 18090, 


czkółka freblowsku 


Teofili Rydlińskiej 
przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
wniając troskliwą opiekę 416 23 0 


ulica św. Jana L 28. 
 Rządca drukarni L. K. Górski 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
JANA SW OLN EGO 


Plac Szczepański L 2 (dom wlasny), — Telefon Mt 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok se wszystkio 
krajów europejskich. 11 113 0 

W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. N 


